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Kraków 6 marca. 
Czytelnicy którzy się z uwagą w osta- 
tnich dyplomatycznych dokumentach rozpa- 


ły na uchwsłę wniosków, ani się tem zawczasu 
pis łudzono, lecz nie można było i nie należało 
pomijać milczeniem tego, przeciw czemu przekons- 
nia mówiło. Tam gdzie nie rozstrzyga wewnętrz- 


trzyli, bez zadziwienia zapewne odczytali | ne przeświadczenie, lecz duch stronnictw, mniejszość 


wiadomość podaną przez Opinione, że ga- 
binet turyński nie przyjął propozycyj fran- 
cuskich , odwołując się do wyborów powsze- 
chnych. Wolno panującemu zmieniać kieru- 
nek polityczny, ministrowi zmieniać takowe- 
go nie wolno. Hr. Cavour musiałby wystą- 
pić z gabinetu, gdyby Wiktor Emanuel przy- 
jął był projekt Cesarza Napoleona. Musiałby 


wystąpić, chociaż pro,ekt ten dalekim jest |, 


od konwencyi z Villafranca. Owa autonomia 
toskańska pod księciem panującym Z ay 
Sabaudzkićj, owe państwo odrębne ale oto- 
czone do koła przyłączonemi księstwami i 
zabraną Romanią, byłoby w końcu zawsze 
prowincyą piemoncką, pomimo swój oddziel- 
ności. Ale hr. Cavour przedstawia zasadę 
annexyi i jedności Włoch , trudno mu więc 
było podpisać zaparcie się tćj zasady, a na 
tém właśnie opiera się projekt. wyłożony 
w nocie p. Thouvenels do księcia Talley- 
randa. Zresztą czemużby hr. Cavour nie miał 
korzystać Z zapewnienia, że Francya nie 
narzuci woli swojćj siłą, i żadnej interwen- 
cyi nie dopuści. Czyż to nie wystarcza? Któż 
nie widzi, że natura rzeczy zmusi ją przy- 
jąć w końcu odpowiedzialność za wszystko 
co się we Włoszech stanie ?... 

Może właśnie ta konieczność sprowadziła 
podanie się do dymisyi p. Thouvenela, je- 
żeli prawdziwóm jest doniesienie Morning 
Heralda, o któróm telegram zawiadomił nas 
wczoraj. Prawda, że między polityką dzi- 
siejszą Francyi a zapowiadaną w chwili gdy 
p. Thouvenel obejmował wydział spraw za- 
granicznych , nierównie większa jest różnica 
aniżeli między obeeną a tą jakićj bronił hr. 
Walewski. Wszakże nie idzie jeszcze za 
tóm, aby hr. Walewski mógł wrócić do 
gabinetu, bez ważnyah jeszcze zmian, któ- 
reby doprowadziły prawdopodobnie aż do 
kongresu. Jeżeli nie przypuszczamy żadnój 
gry podwójnćj w bieżących sprawach i wy- 
padkach, to wiadomość podana przez wspo- 
uniony dziennik torysowski potrzebuje po- 
twierdzenia i wytłómaczenia, na €0 zresztą 
długo czekać nie będziemy. 


KKorespondencya Czasu 


Poznań 3 merca. 


Rozprawy nad nowo projektowanemi podatka- | jest 
mi a tA, się w Izbie drugiej. Posłowis nasi | lał 
ę- | stowarzyszenia. — 


Bpełnili w nich swoją powianość mając ns wzgl 
ie położenie Księstwa, tak dalece pod wzglę- 
dem materyalcym wycieńczonego. 


parlamentarna ma przeznaczenie tylko m=nifeeta- 
oyi. W położeniu zresztą naszego kraju parlamen- 
taryzm nie może być ideałem formy rządu ani 
sztandarem, któryby skunisł pod sobą siłę narodo- 
wą. Bezwzględne zastósowanie formuł jego nie 


wszędzie odpowiada zasadom, na których si 
kształciło spółęczeństwo. sj t 


Sprawa Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wniesłoną wreszcie została w obu Iybach w Ber- 
linie w jednobrzmiącym wniosku, podanym w Iz- 
ie panów przez księcia Wilhelma Radziwiłła, a 
w Izbie drugiej przez deputowanego Morawstie- 
go. Opracowanie wniosków, oparte wyłącznie na 
podstawie interesów materyalnych i finansowych, 
odznacza się jasnością, ścisłością i niezbitę logiką. 
Wnioski te wystawią Izby na wielką próbę, zwła- 
szcza gdy się w Izbie drugiej przyjdzie zmie- 
rzyć między słuszncścią, m przyjaźnią większości 
dla obecnego gabinetu. Od ich przyjęcia lub od- 
rzucenia zależy materyalna przyszłość Księstwa, 
byt tysiąca rodzin. W tej chwili uwaga Księstwa 
głównie ku temu przedmiotowi jest skierowaną, 
lubo nie można zaprzeczyć, że i bieg spraw eu- 
ropejskich wielce kraj nasz zajmuje. Nie byli też 
posłowie nasi obojętsi w rozprawach nad petycyg 
wrocławską tyczącą się sprawy włosk'ćj, albowiem 
zabrał w nich głos deputowany Bentkowsk, tak 
jak znów deputowany Morawski przemawiał pod- 
czas rozpraw nad. budżetem względem założenie 
arohiwum dla W. Księstwa Poznańskiego. Coro- 
cznie obiecywano nam to archiwum, zawsze je- 
dnak dotąd kończyło się na obietnicy, w tym zaś 
roku znikła nawet obietnica z przedstawień rządo- 
wych. Otóż skutkiem cwój dyskusyi w Izbie dru- 
gićj przywróceno tę obietnicę z dołożeniem na- 
dziei rychłego jej ziszczenia. 

. Zwraosjąc się do spraw europejskich, nie nad- 
misniłem jeszcze o walnem zebraniu Towarzystwa 
Naukowćj Pomocy i owocach tego stowarzyszenia 
w roku zeszłym. Zebranie było i liczne i oży wio- 
ne. Dyrekoya dswna napowrót wybraną została, 
co świadczy, że odpowiedziała przyjętym na siebie 
obowiązkom. Projekt uwiecznienia pamięci zało- 
życiela Towarzystwa Dra Marcinkowskiego wywo- 
łał żywe rozprawy, skutkiem których uchwalono 
zasięgnąć wtej miorze zdania zebrań powiatowych. 
Słusznem jest to odwołanie się; zdaniem zaś na- 
szem całe stowarzyszenie i jego byt pomyślny 
nejwymowniejszym sg pomnikiem twórcy swego, 
a jeżeli imie jego nie może być nierozłączni« przy. 
wiązanem do nazwy jego dzieła, to wszelki inny 
rodzaj uczczenia jego pamięci, czy to przez utwo- 
rzenie osobnego stypendyum czy przez założenie 
bursy imienia Marcinkowskiego, byłoby zdaniem 
naszem, odsądzeniem go od całośsi Towarzystwa, 
przenosząc imie jego na zakład cząstkowy. Co do 
skutków materyalnych stowarzyszenia, dochód wr. 
1859 przyniósł około 50,000 złp., zatem o 10,000 
więcćj niż w r. 1858. Rezultat ten tem bardziej 

pocieszający, że ciężki rok ubiegły nie dozwa- 
sp< driewać się większych wpływów na korzyść 
Dotąd nie są wyjaśnion» powo- 


dy, dla jąkich nicodbyło się w Poznsniu uroczy- 


Wprawdzie gło- |ste nabożeństwo za duszę śp. jenerała Skrzyne- 


By ich przeciw projektom podnoszone nie w płynę- ckiego. Zdaje się, iż zaszło jakieś nieporozumienie, 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA 
POSIEDZENIE PUBLICZNE! 
ek Towarzystwa Naukowego Krakowskiego. 


Z kolei 
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świetne strony tego Pięknego charakteru, tój wyż- 
BZOŚCI umysłowój £órującćj z s we- 
wnętrznéj, jak w praktyce? A gregah r 
szerszych poglądów na współęzesne Gołuchowskie- 
mu stosonki w sferze pojęć flozoficzno - nèu- 
kowych, politycznych i ekonomicznych. Za tło do 

go z miłością napisanego portretu rzucił na 
Wstępie widok na jego dziedziczną włość w San- 
domierskim , gdzie myślał i gospodarzył, i gdzie 
żtywta dokonał. Z tego, 00 Otacza człowieka, da 
Mię wzygtokroć odgednęć głeb jego duszy. — Obra- 
zek wiejski będący niejako odbiciera myśli i soron 


życia — ale i ustępami | P 


filozc fa — rolnika, tak skreślił jęgo biograf: 
„Pod samém pasmóm gór Sto-Krzyskich na 
gościńcu pomiędzy Opatowem a Kunowem le 
ina pagórku wieś Guarbacz. Każdy przejeżdżają sy 
uderzony osobną jój powierzchownością. Chałup, 
jedne walą nig, a drugie systematycznie pod sznur 
i tęż samą modłę murowane. Stodoła Jedna o- 
gromaych rozmiarów, opodal śpiohlerz jak basztę 
murowany, magazyny gospodarcze na piętro, pi- 


wnice, lodownie jakby Sukiennice. Dworu w tej 
wai niewidać tylko wielki browar. Gdzie pan mie. 


szka? w gorzelni. i „ią 

„Wieś tą znana w oałćj Polsce. Nieporainął jéj 
żaden z ludzi znakomitszych rozumem, wpływem, 
albo stanowiskiem w krsju, zjeżdźał tam niersz 
rolnik z dalekich okolic po przykład, młodzież 
rolnictwa oddana wędrowała po nsukę, obywatel, 
sąsiad, albo urzędnik po radę lub pomoc, chory 
o opiekę, ubogi po wsparcie, zasmucony albo na 
duchu upadły, po ochłodę i pociechę. W téj wsi, 
w tym browarze, mieszkał cd lat przeszło trzy. 
dziestu Józef Grałachowski. Nigdy zacnego imie- 
nia nikt pięknićj nienosił. Będą tsoy co opiszą 
dokładnie prace, zasługi i wpływ tego człowieka. 
Dzisisj dosyć pokrótce powiedzieć czóm był, sby 
młodsze zwłaszcza pokolenie wiedziało co kraj 
misl, i 0% stracił,* 

Jósef Gołuchowski — idę: 
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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 


bo tak przynejmniej wnioskować każe ogłoszenie 
wydane przez osoby nabożeństwem tem trudniące 
się, jakoteż przez miejscową władzę policyjną. Po 
miasteczkach zaś prowinoyonalnych obchody żsło- 
bne na tę samą intencyę bez przeszkody się od- 
prawisją. | 3 

W ostatnim tygodniu karnawałowym teatr ama- 
torski przyniósł około 5,000 złp. czystego docho- 
du, z którego część oddano pod rozporządzenie 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk na fundusz pomni- 
kowy dla Klonowicze, w miejscu jego urodzenia 
w Sulmierzycach, tudzież braci Śniadeckich po- 
chodzących ze Znins. Pohop do stawiania pomni- 
ków zalecił nas z Warszawy; słuszną jest i go- 
dng rzeczą czcić przeszłość i ludzi zasłużonych; 
dobrze jednek, że brak zasobów nie zagraża tu 
niebezpieczeństwem, na jakie się tam zanosi, zdro- 
biszgowania tego uczucia, 

Ksiądz Arcybiskup Gnieźnieński otrzymał od 
Ojca śgo pisemo dziękując mu za słowa współozu- 
cia i wierności, wrez z błogosławieństwem dla sr- 
chidyecezyi. Pismo Ojca śgo zamieszczone jest 
w przekładzie w tutejszych dziennikach. Zeszyt 
lszy tegoroczny Przeglądu Poznańskiego mieści 
w sobie pierwszą część pamiętników wojskowych 
księcia Stanisława Jabłonowskiego, druga część 
ich wyjść ma w następującym zeszycie. 


Paryż 2 marca. 


B. Cesarz otworzył wczoraj uroczyście Izby 
prawodawcze wedlug zwykłego programatu i wśród 
nad<wyczajnie licznego zgromadzenia. Chociaż no- 
wa sala w Luwrze zwana Salle des Etats wyłę- 
czuie na pomieszczenie publiczności w czasie wiel- 
kich ossarskich uroczystości zbudowaną została, 
nie mogła jednak należytćj dać gościnności wszy- 
stkim którzy od dawna władzę o bilety wejścia 
prosili. Biletów trudno było dostać, a jadnak ci 
co je mieli jeżeli wcześnie przed 12tą nie przy- 
byli, to musieli stać w tyle mająn cały widok za- 
słonięty. Takich niestety było wielu bo władza 
we Francyi tak jest skłonną do przyzwoleń, że 
zawsze przekroczy wyrachowanie najściślejsze 
miejscowości i więcój da biletów niż osób pəmie- 
ścić się może. Wczoraj kto się pospieszył ten do- 
stał dosyć znośne pomieszczenie które mu do- 
zwoliło zająć czas przeglądem przybywających 
dygnitarzy, dyplomacyi, magi:tratur, dla których 
to urzędowych reprezentastów osobne zastrzeżono 
miejsca. Sanat i Cisło prawodawcze w zupełaym 
komplecie czekało na monarchę wcześnie przed 
pierwszą czyli naznaczoną na przybycie Cesarza 
pim. Na kilka minut przed pierwszą p:zybyła 

esarzowa z księżnemi Klotyldą i Matyldą oto- 
czona gronem dam honorowych i dworskich urzę- 
dników. Cessrzowa Eugenia miała na sobie su- 
knię koloru lila , księżna Klotylda niebieską. Punkt 
o pierwszćj wszedł Cesarz poprzedzony szambe- 
lanami, dyguitarzami dworu a otoczony marszał- 
kemi i adjutantami. Tak przybycie Cesarza jeko 
i Cesarzowéj głośnemi witana było okrzykami. 
Cesarz stojąc przed tronem odczytał „mowę którą 
już znacie. Był to główny przedmiot zejęcia i 
oczekiwań, bo reszta posiedzenia zajęta form»l- 
nością wykonania przysięgi przez senatorów no- 
womianowanych i członków Izby prawodawczćj 
newowybranych, mało zwróciła uwagę publiczno- 
ści, ohoiwéj przedewszystkiem usłyszenia najpier- 
wéj z ust władcy Francyi wyrazów za8; Okojsnia 
i vpewniesia. Uprzywilejowawi goście wielkićj uro- 


niem — potomek szlachackićj rodziny w Sindo- 
mierskim, urodził się wkrótos po oststnina rozbio- 

Na nauki w 10 
roku oddano go do akademii terezysńskićj w Wie- 
dniu gdzie przez wszystkie klasy odznaczał się pilno- 
ścią. Po skończeniu nauk, gdy nowo utworzone 
Królestwo kongresowe zaczęło SIĘ organizować, 
uczuł gdzie go powoływała powinncść i przyjął 
profesurę w liceum warszawskióm; lecz spragnio- 
my nauki widział potrzebę nabycia jój u obfitszych 
źródeł i w tym celu pospieszył n8 niemiecki uni- 
wersytet w Erlangen. Scheling wykładał tam filo- 
kofię, uczeń przylgnął do mistrza 1 jego systemu, 
i zupełnie poświęcił się filozofii. 

„Już w ówczas— powiada |biogrsf— Schelling, 
który niebył jeszcze Berlińskim Schelingiem, po- 
średnią, a bliższą prawdy drogę Obierał. Jako 
niemiec na głowę przeciwny materyalnemu kieru»- 
kowi szkoły francuskiej, której słusznie eż do na- 
zwiska filozofii zaprzeczał, 2 Et0rEJ owoc gorzki 
jako ćzłowiek prawy i niemiec pożywał, przeglą- 
dał bezdeń, do której w ostatecznych konsekwen- 
oyach i północna prowadziła szkoła. Już w ówczas 
wyrażnie stanęły przed jego umysłem osobistość 
Boga i osłowieka. Przed oczyma mistrzą i ucznia, 
wynurzały się ta postacie ze mgły, w którćj pły- 


pły : 
.. | sły pojęcia niemieckiej szkoły. Mistrz zamknął ale wrzało jak w w m ! 
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czystości tą razą doznali zawodu. Cesarz mówił 
a raczćj czytsł dosyć spiesznie i mnićj jak zwy- 
kle wyrazisto. Miałem sposobność słyszeć go czy- 
tającego równie mowę przy zamknięciu wielkićj 
wystawy przemysłowćj w gmachu nieporównanie 
obszerniejszym i głos mowcy był daleko dono- 
śniejszy. Trzydzieści tysięcy słuchaczów najmniej- 
szego słówka nia straciło. Wozoraj lubo Cesarz był 
przekonany że nie wszyscy to powiedzieć mogą, 
zapewna obszerność mowy zmusiła go do przy- 
spieszenia odczytu. O godzinie 46j z południa już 
słowa cesarskie dochodziły do uszu ludu paryz- 
kiego, bo na wszystkich rogach ulic „poprzyle- 
piano przygotowane w drukarni cesarskićj egzem- 
plarze. Telegraf i kolej żelazna rozniosły po os- 
łój Francji tak oczekiwane słowa. W chwili w któ- 
rój niniejszy list piszę, niemasz Francuza którenby 
nie znał myśli monarszćj tak jakby godzin temu 
osiemnaście, znajdował się w Salle dos Etats. Ta 
łatwość komunikacyi połączona z widoczną chęcią 
władzy odwoływania się do opinii publicznój jest 
w mojem przekonaniu objawem tegoczesnym nie- 
skończenie płodnym w następstwa. Przechodząc 
wczoraj przez ulicę S. Antoniego, widziałem kup- 
ki ludu spokojnie odozytujące mowę Cesarza. Lu- 
dowi schlebia nierównie więcćj ten dowód wzglę- 
dności dla ogółu ze strony naczelnika rządu, 
niżby go zadowalniały sztuczne rękojmie parla- 
mentarskiego organizmu, których większość mało 
pojmuje, a którego głośne spory wszystkich po- 
ruszają. W masach zdaje mi się że mowa cesar- 
ska znajdzie życzliwe przyjęcie. Zgromadzora na 
wozorajszćj uroczystości urzędowa i nieurzędowa 
publiczność głośno poklaskiwała niektórym ustę- 
pom a mianowicie paragrafowi któren rokuje na- 
dzieje posunięcia aż do Alp granic Francyi, i 
wzmiance o usiłowaniach uratowania zasady, ĝo- 
czesnćj władzy Ojca S. Honor narodowy i religia 
dwa najwznioślejsze uczucia ludzkości odpowie- 
działy poklaskiem Monarsze starannemu o usza- 
nowanie ich. Krom tych objawów opinii niepodo- 
bna jeszcze było zebrać innych oznak i tłuma- 
czeń mowy oesarskićj. Zdaje się jednak, że jak 
wszystko na tym świecie znejdzie ona tylko czę- 
ściowe większośsi potwierdzenie i będzie przed- 
mitem krytyki szczegółu. Zostawiając sobie na 
ozas późniejszy sprawozdanie z wrażeń wywołe- 
nych głosem monarszym, wspomnę tym czasem 
o innym głosie także oczekiwanym choć w sferze 
skromnćj i pokornćj powstałym. O. Lacordaire 
którego zdania i opinie dały powód do sporów i 
cytacyj, przemówił w bzoszurze pod tytułem: De 
la labćrtć de Tltalie et de TEglice. 


W brew twierdzeniom, słynny kaznodzieja o- 
świadczył się starowczo i wymowsie za doczesną 
władzą Stolicy Apostolskićj, jako niezbędnym wa- 
runkiem niepodległości władzy duchowsćj Ojca 
Dgo. Zastrzegł jednocześnie prswa narodowości, 
oświadczył się żarliwie stronnikiem wolności Włoch 
i uznał ją za zgodną z wolnością i niepodległo - 
ścią doczesną Stolicy Apostolskićj. Teoretyczn 
wykład tych zasad obecnie w sporze zawikłzny 
jest jedną z najpiękniejszych kart, które genialne 
pióro słynnego kaznodziei skreśliło. Na nieszczę- 
ście praktycznego zastósowania autor nie wska- 
zał, ograniczając się na twierdzeniu popartym hi- 
storycznemi dowodami, że obecae półeżade i po- 
lityka dworu rzymskie nie może przesądzać 
rozbratu Stolicy Apostolskićj z narodowością wło- 
Są, i że Papieże byli zawsze i mogą być jeszcze 


prawd, które umysł jego uderzyły. Uozcń na 
szozęśliwszym wychowany gruncie, bo katolik i 
Polak, tyle od dziecka wyssał prawdy, iż jakiekol- 
wiek koleje umysłowe przechodzi, tych początków 
pozbyć się niepotrafi, prędzej zbliżył się do celu, 
iwydał w Erlandza 18227. książkę: Uber die Phi- 
losophie in ihrem Verhältnisse mit dem Leben gan- 
zer Völker und einzelner Menschen. Książka ta zro- 
biła w Niemczech i w kraju ogromne wrażenie. 

Sława jaką Gołuchowskiemu zrobiła ta rozpra- 
wa zaleciła go kuratorowi uniwersytetu wileńskie. 
go ks. Czartoryskiemu, który go n8 katedrę filo- 
zofii powołał. 

„Zmledwo stanął na katedrze, zaledwo przemó- 
wił, w ówozas 26-letni młodzieniec, obudził zapał 
który pocieszył jednych, zatrwożył, przeraził, o- 
burzył drugich. Najcbszerniejsze auditorya niemo- 
gly objąć tłumu młodych i starych słuchaczy. Ła- 
two to pojąć przywodzą na pamięć czem było 
w ówoząs Wilno. aa, Orel pierwsze swoje Bal- 
lady wyśpiewał. Zan, Ozelot i inni gromadzili 0- 
koło siebie promienistych. Lelewel czytał historyą. 
Grodek choć nie młody filologią jak młody poj- 
mowałi uczył. Robil się przełom we wszystki 

brażoniach i dążnościąch ; nie było prawdę mó- 
więć nic wyrsźne(o, jsgnego w orlach i kierunku, 
ie przed wybuchem »lbo 


A 
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obrońcami i 00 
R:ad teraźniejszy rzymski, jego dążnoś i i nachy- 
lania się, znalazły w osobie O. Lacordaire suro- 
wego krytyka. Bezwarunkowo się przeciw nim 0- 
świadcza, ale dla wyjścia z cieśniny w którćj wła- 
sne rozumowanie jego kwestyę wprowadza, nie 
doradza O. Lxcórdsire żadnego skute:znego środ- 
ke, żadnój radykalaćj przemiany, i zdaje się tylzo 
sprzyjać konfederscyi włoskićj (któréj nikt nie 
chci.ł) w zadzie', że państwo papiezkie otoczone 
dzielnioomi swobodnie narodowa instytncye roz- 
wijsiącemi, doczeka się także ze strony władzcy 
swego zmian nieprzymuszoną inioyatywą dokons- 
nych, i naturaloym biegiem rzeczy sprowadzo- 
nych. Broszura O. Lacordaire jest pięknym ro- 
zumowym utworəm, ale woala niepraktycznym do- 
radzcą. Pismo to nie ma warunków długiego za- 
jęci». 

Biskup orlesński Dapanloup, zost:ł zapozwany 
przed trybunał apelscyjny psryski nie tylko przez 
dziennik Siċole, sle i przez panią Bertin wdowę 
ośmdziesiąt trzy lat liczą'ą, Siostrzenicę biskupa 
Rousseau, poszukującą sprawiedliwości xa krzy- 
wdę wyrządzoną pamięci męża swego. P. Bertin 
jest córką byłego pira Francyi Rousseau. Ojciec 
jej był bratem biskupa tego imienia. PP. Favre 
i Senard wystąpią ze strony skarżących, a Ber- 
ryer i Dufsure bronić bądą biskupa Duparloup. 
Sprawa przyjdzie na stół 12go marca. Prokura- 
tor jenerslny ma zabierać głos, 

Książe Albert Broglie, syn byłego para Fran- 
cyi a wnuk p. de Stećl zeszorytnie znany pisarz, 
którego artykuł w Correspondant ściągoął na tan 
przegląd surowość napomnienia, został przez Oj- 
ca Sgo obdarowany gromnicę, którą Namiestnik 
Chrystusa niósł w dn'u uroczystości Najświętszój 
Panny gromnioznój. Jest to łaska, którą dotąd 
tylzo monarchowie poszczycić się mogli. 

Ce:arz Napoleon zwiedzając praca dokonane 
w bliskości kościoła St. Grarmaia PAaxarrois, spo- 
strzegł, że wieża kwadratowa położona pomiędzy 
kościołem i nowym budynkiem przezasczora ns 
merostwo górowała po nad dziedzińcem Luwru 
i Karuzela; polecił zniżenie tój budowli. Bodajby 
ta przemiana potrafiła zniszczyć niesmak arohita- 
ktoniczny, który szpetrie odbija nsprzesiw py- 
szućj kolumnady Luwru. Robotnicy dniem i nocą 
pracują około nowej olbrzymiej narodowej pa- 
noramy na polach elizejskich, która jednak do- 
pióro za trzy miesiące otwartą zostsnie pierwszym 
przedstasienim wzięcia Sebastopola, Ma to być 
prasdziwe srcydzicło wykonania i dokłsdnośc.. 
P. Langlois trzy lata bawił w Sebastopolu dla 
zebrania szczegółów, z których składać się ma 
olbrzymi rysunek. Trzydziestu artystów pracuje 
nad nim od si-dmiu miesięsy i dopióro za kilka 
tyg-dni wykcńczą. Budynek panoramy jest stały 
i słażyć będze na cągłe przedstawianie epizodów 
chwały narodowój. 


Paryż 2 marca. 

E. Niecierpliwie oczekiwany dzień 1 marca prze- 
szedł, zibrzmieły na nowo słowa cesarskie z wy- 
fokości tronu, i rzec można, że gdy zabrzmieć 
miały, stało się było nietylko we Francyi ale i 
w Earopie całój wielkie milczenie. Natężone ooze- 
kiwanie było więc powszechnem, dzień wczorajszy 
niezaepokoił go w zupełności. Mowa cesarska ob- 
jawiła udzielone rady i przełożenia, zamierzone 
układy, cświadczone życzenia, nie zwiastowała ròz- 
wiązania żadnéj z spraw ważących się. Słyszy się 
w niój głos ssm*go monarchy, czuje się że jego 
ministrosie ż:daego w niój innego udziału nie 
mieli, prócz że wysłuchsli jéj pierwszego odczy- 
tania w dnia poprzedzającym w sali posiedzeń 
ministeryalaych, kiedy wszyscy słyszeli ją dopiero 
w sali stanowćj. — W mowie Cesarza poznaje się 
wyraz jego osobistych wrażeń, myśli i uczuć, a 
przy baoznćj uwadze odgaduje się i to co w niéj 
utajone raczój niż wyrażone. Ponieważ bilety wnij- 
ścia mieściły dla zaproszonych ostrzeżenie żeby naj- 
da!ój na godz. 12 przybyli, już przed jadenestą 
wszystkie bliższe i dogodni:jsze miejsca napełniły 
się. Cesarz misł się uk zsć o piewszćj, tymcza- 
sem o pół godziny prawie opóźniło s'ę jego przy- 
bycie. Teierdzono ża oczekiwał nadejścia depeszy 
z Tarynu, która ni-nadeszła. W roku miajonym 


ale ziemia się zatrzęsła i zostało z tego trochę gru- 
zów i popiołów...“ 

Niedługo ud:ło się Gołachowstiemu wykładać 
publicznie; metafizyka niemiecka, język jéj mglisty 
niezmachodziły przębaczenia u Sviadeokich zwo- 
lenników, tak zwanego zdrowego rozsądku, któ- 

chcieli przemawiać nawet w sferze abstra- 
koyjnego myślenia i wyższćj spekulacyi — ztąd 
utworzyły Się Stronnictwa w gronie uniwersy- 
teckiem. Zła wola nieprzychylnych uniwersyte- 
towi utyła tego drobnego poróżnieni: aby zmie- 
nić skłąd uczącego, ciałe. Gołuchowski z kilkoma 
innym* profesorami odsunięty został od katedry 
wr.1825. Zawód publiczny był odtąd dla niego 
zamknięty. Niepozogtał0 mu nie iyvnego jak usu- 
nąć się w zacisze wiejskie. Posiądując sumę 
spadkową na dobrach w Garbaczu, połączył się 
związkiem małżeńskim 2 M:gdsleną z Gołachow- 
skich Gołachowską wdową po bracie, i wspólnym 
funduszem kupił ten majątek obdłużony i zzujno- 
wsny.— Odtąd wziął się do pracy około roli, wal- 
czył z pzzejjwnościami i klęskami toWwarzyszącemi 
zwykle początkują ym gospodarzom — gdy, Pamię- 
tny dzień 29 lstopada zatrząsł całym krajem. 

Wypadki tój historyczn'j chwili aż nsdto tkwią 
w pamięci, aby js łączyć z żywotam Głołuchow- 
skiego— wezakże biograf przytacza jeden ryś, 
w którym nasz fiozof występuje czynnie. 
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oniekunami swobód narodowych. |drzwiami booznemi, od lewéj strony tronu wszedł 


CZAS z Środy ? Marca 1860. 


monarcha otoczony dworem cywilnym i wojsko- 
wym, wozoraj drzeiami głównemi; a wię? prze- 
szedł wzdłuż oałćj sali pośród okrzyków z pra- 
wój i lewćj strony wznoszących Się. Wstąpiwszy 
na wzniesi'nie i zezwoliwszy aby senatorowie i 
deputowani usiedl, sam zasiadł na tronie i do- 
nośnym głosem odczytał mowę. Pierwsze głośniej- 
sza Oklaski od:zwały się przy ustępie © Oś wiad ze- 
niu uczysionem królowi Sardyńskiemwu, iż razem 
z nim postępować niemoże na drodze pol tyki 
zaborozéj (envahissante), która w ooz:oh Europy 
zdswałaby się okcieć pochłonąć wszystkie pań- 
stwa włoskie, i zagrażać nowym pożarem. — Ten 
wyraz zaborczej nie jeden z słuchaczów uważał i 
epamiętał, tymczasem w druku urzędowym mowy, 
to jest w Monitorze niezn»jdujemy go. Najliczniej. 
sze zaś i najbuczniejsze okrzyki wzniosły się przy 
ustępia o francuzkich stokach „gór, to jest o Sa- 
baudyi, których przydzielenie do Franoyi jast bez- 
pieczeństwa jej rękojmią wskazaną przez samą na- 
turę. — Ustęp ten tem silniejsze sprawił wrażenie, 
iż po odebranćj onegdaj wiadomości 0 głosrwa- 
niu parlamentu, nad wnioskiem p. Kiaglake, przy 
któróm ministrowie w mniejszości 16 głosów zna- 
leźli się, msiemano, żs sprawa Sabaudyi na tym- 
czaswa milczenia szazaną będzie. Oświ*dczenie 
więo cesarskie oXszuje, że albo powtórzone za- 
pawnienia ministrów angielskich spowodowały je, 
slbo též że jskiekolwiek o tym przedmiocia objawi 
sę zdanie i parlam'ntu i ministrów W. Brytanii, 
cesarskie postanowienie nięzm'ernóm pozostanie. 
Nie tak wyratne ozniki zadowoleria towarzysty- 
ły ustępowi obudzonych niasprawiedliwych obaw 
Gzęści świata katol ckiego, tudsież innym ustępom 
mowy. Przy jej zakoń'zeniu dopiero odczwały się 
głośne okrzyki, i pow.órzyły się kilkakrotnie przy 
wyjścu monarchy z «ali. Ogólnie wrażenie słu- 
chaory było wątpliwe, viepewne. — Nikt przy wy- 
stu haniu słów cesarskich ani w nich zasp« kojenia 
nie wyczerpał, ani powodów d» nowych niepo- 
koiów zn:leść był powinien. — Zdawało się że 
położenie polityczne avi się zmieniło, ani rzświe- 
ciło. Przy odczytaniu mowy obliczono, która to 
kraje msją skł:dać państwo Sardyńskie, aby ta- 
kowe 9 milionów ludności obejmować mogło. Bez 
Romanii niedochodzi się do tój liczby, potrąciwszy 
ludn ść Sabaudzkę, która zlać się ma z francuzką. 
Toskania podług rady Cesarza ma zachować swoją 
aamoistność, lecz te wyrażenia „Doradziłem kró- 
lowi Sardyńskiemu aby przychylnie przyjął życzenia 
krajów, które się mu poddają, lecz aby zachował 
samoistność Toskanii, i jako zasadę uszanował pra 
wa Stolcy Apostolskiej" dozwalsją domyślać się, 
że w tém samoistnsm państwie Toskańskiem może 
król Sardyń:ki panować, a w Romanii ma być owym 
wikargusiem czy lsnnikiem Papieża. Mogłoby się 
j dnak zdawać, Z6 w słowach cesarskich przebija 
głos niezadowolenia z piemonckićj polityki, a ztąd 
możnaby było wnosić, że stronnicy tój polityki 


zatrwożerie okażą. Rzecz się ma jedaak insczćj. 


Są oni po mowie jak przed mową dobrćj myśli. 
Twierdzą nawet głośno, że jeśli Papież odrzuci 
przedstawione mu waruski zgody i nieuzna swym 
lennikiem w Romanii króla nardyńskiego, i żo 
gdyby Toskania powtórzone objawiła życzenia po- 
łączenia się z Piemontem, Francya niebędzie prze- 
szksdzać tym obydwom połączeniom, i woj- 
ska piemonckie ta oba kraje z wielkiem bezpieczeń- 
stwem będą mogły zająć. — Tego rodzaju zape- 
wnienia miały wozorej odejść do Turynu, z niemi 
spieszoie wyjeżdza dziś wieczorem hr. Arese, cho- 
ociaż mniemał, że mu dłużćj tu pozostać przyjdzie. 
O ile te twierdzenia są prawdziwe, w krótkim 
czasie wypadki wykażą. — Taić jednak niemożna, 
że jak na dziś, polityki franouzkićj główną dąż- 
nością jest nabycie Sabsudyi — nabycie tem łat- 
wiejsze do usprawiedliwienis, im powiększenie 
Piemontu stanie się obszernicjszam. Są ludzie, 
którzy w mowie cesarskićj widzą zarody wielkich 
w przyszłości wydarzeń, i którzy twierdzą, że ich 
wrażen'a są dziś te same, jak w roku zeszłym o 
tój porze, dziś gdy monarcha stara się „zaspo- 
koić umysły wsród troskliwości jaką pokój przej- 
muje“ jsk wtenczas „gdy je obronić chciał od prze- 
sadzonych obaw wojny prawdopodobnej. 
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„Stronnictwo dzienika Nowej Polski chciało prze- 
ciągnąć młodzież skademicką na swoją stronę — 
chwila była po temu. Dyktator chwiejący się, nie- 
zrozumiały w działaniu, a zatom niepowność i trwo- 
ga w powszechność. | 

„Lubecki i Jezierski wyprawieni do Petersbur- 
gs, oczekiwani byli Z powrotem. Młodzież z zapa- 
łem poświęcona Dyżtatorowi, którego straż przy- 
boczną stanowiła, riewiedząc ory dslej ma ufać 
mu, albo pie, zaczęł* przechodzić do przeciwne- 
go obozu. W ówczas Gołuchowski zapowiada pre- 
lekoye filozoficzno-polityczne w auli uniwersytetu. 
Prelekcye te, a było 10h podobno pięć ozy sześć, 
nie były nigdy pisane, żaden ślad po nich niepo- 
został oprócz skutku, który sprawiły. Grołachow- 
ski posiadający w najwyższym stopniu dar wymo- 
wy doraźnój, a mejąo caly swój systemat gotowy 
w głowie, z niesłycha24 zręcznością i poczuciem, 
która niezawsze było mu właściwe, wybrał to co 
było potrzeba aby sprawić skutek, to jest popro- 
wadzić umysły i uczucia na właściwą drogę. Gdy- 
by był powstał na kierunek demokratyczny i jego 
następności, byłby może część młodych słucha- 
czów zraził, a do razu Obudził uwagę naozelni- 
ków partyi: Słowa D3mokracya, Arystokracys, 
monarchia niewyrzekł, nisobudził w młodzieży ża- 
dnego ie: w wywodzię pełnym uroku, 
podniosłości, który dziwnie odpowiadał usposo- 


Kraków 6 marca. Trzecie z kolei posiedzenie 


obywateli zawięzujących Towarzystwo wzajemnego 


ubezpieczenia od szkód przez ogień zrządzonych, 
odbyło się rano d. 2 marca. , 

Prezes p. Leon Gołaszewski otwarłszy posiedze- 
nie, wzywa sskretarza bióra prezydyalnego, P- Bie- 
siadeckiego do odczytania protokółu z dwóch pler- 
wszych posiedzeń w dniu poprzedniem odbytych. 
Po odczytaniu protokółu żądają w nim poprawek i 
sprostowań pp. Henryk br. Wodzicki, Leon Chrza- 
nowski, Mikołaj Zyblikiewicz, Karol Rogawski 
z powodu, iż w protokóle tym opuszczono U 
zmieniono rzeczy tyczące się istoty obrad. Hr. Hon- 
ryk Wodzicki przedstawia, iż w protokóle zamie- 
szczono, że cofaął swój wniosek po zawotowaniu 
wniosku hr. Adama Potockiego; tak nie było i być 
nie mogło, gdyż zawotowaniem jedaego wniosku 
już wszystkie inne upadają, przeto cofać ich nie 
byłoby potrzeba; cofnął swój wniosek zaraz po sta- 
wieniu wniosku przez hr. Potockiego, i żąda, aby 
w protokóle to sprestowano. — P. Leon Chrzanow- 
ski przedstawia, iż w protokóle opuszczono dość 
ważną okoliczność: gdy na poprzedniem posie- 
dzeniu niektórzy mówiąc o solidarności stowarzy- 
szonych, utrzymywali, że Komisya pod tym wzglę- 
dəm stanowczo rozstrzygnie, a Zgromadzenie Ogól- 
ne ma jéj dać tylko wskarówkę, zwrócił uwag? 
zgromadzonych, iż właśnie w téj jedynćj naj va- 
iniejszéj kwestyj co do tak zwanćj solidarności 
Zgromadzenie Ogólne ma wydać stanowczą uchwa- 
tẹ, która nieodwołalnie obowięzywać będzie Ko- 
misyę statutową. W skutku tćj uwagi, Zgroma- 
dzenie jednomyślnie przyznało, iż tak postanowio- 
nem było. Żąda przeto stósownćj w protokóle po- 
prawki.— P. Karol Roga wski przedstawia, iż w pro- 
tokóle opuszczono zupełnie, kto przewodniczył Zgro- 
madzeniu na ostatnićj sesyi; nie wspomniano, że 
właśnie prazes, p. Leon Gołaszewski, opuścił tym- 
czasowo krzesło prezydyalne powołany ważnem 
zatrudnieniem, a zajął go ns jego prośbę wicepre- 
zes, ks. Adam Sapieha. Żąda aby to zamieszczono 
w protokóle.— P. Mikołaj Zyblikiewicz przypamina, 
iż protokół winien być dokładaym a suchem spi- 
saniem wszystkich czynności na posiedzeniu, wy- 
mienieniem treści głosów, wniosków i uchwał, bez 
dodatków czy były złe lub dobre, czy ten mowca 
mówił jasno, ów z znaną mu bystrością itd.; uwa- 
gi takie sekretarzy do protokółu nie należą; pro- 
tokół nis jest sprawozdaniem dziennikarskiem. ba- 
da przeto, aby uwagi takowe z protokółu wypu- 
szczano i nadal ich nie czyniono. 

Po kilku jeszcze mnićj ważnych poprawkach pro- 
tokóła, zabiera głos wiceprezes Zgromadzenia ks. 
Adam Sapieha, a dziękując obywatelom za zaufa- 
nie jakie mu okazali powołując go na wicepreze- 
sa, prosi, aby Zgromadzenie uwolniło go od spra- 
wowania daléj tego obowiązku, gdyż ważne spra- 
wy zmuszają go do opuszczenia Krakowa.— Zgro- 
madzenie na wniosek p. Erazma Niedzielskiego, 
dziękuje ks. Sapieże za dotychczasowe urzędo- 
wanie; prezes zaś przedstawia, że przy głosowaniu 
na wiceprezesa, najwięcćj głosów po ks. Adamie 
Sapiesze miał hr. Henryk Wodzicki, przeto stóso- 
wnie do regulaminu tenże winien zająć opuszczo- 
ne krzesło wice-prezydyalne. Zgromadzenie zatwier- 
dza to jednomyślnie, i przez aklamacyą powołuje 
hr. Henryka Wodzickiego na wiceprezesa. — Po za- 
łatwieniu tych przygotowawczych czynności rozpo- 
czynsją się właściwe obrady. 

Wyznaczeni na przeszłem posiedzeniu pp. Leon 
Chrzanowski, Mikołaj Zyblikiewicz, Frenciszek Pa- 
szkowski i F. Żuk-Skarstewski do sformułowania 
projektu uchwały, przez któryby Zgromadzenie O- 
gólne przyjęło stanowczo tak zwaną solidarność 
bez zamieszczenia tego wyrazu mającego rozleglej- 
sze w prawie znaczenie, a ze ścisłem określeniem 
jój znaczenia w Towarzystwie, — zgodziwszy się na 
formułę stawioną pod tym względem przez p. Leo- 
na Chrzanowskiego, składają ną biórzs prezydyal- 
nym następujący projekt nchwały: 

„Zgromadzenie uchwala: iż Towarzystwo przyj- 
mując zasadę wzajemności, poręcza i obowię- 
zuje się wynagrodzić wszelkie szkody od ognia 
przez każdego ze stowarzyszonych poniesione; do po- 
krycia sumy potrzebnéj na wynagrodzenie tych 
szkód, przykłada się każdy ze stowarzyszonych stó- 
sunkowo do płaconćj przez siebie składki“. 


bieniu chwili, bo do niej były częste zwroty, wy- 


łożył pogląd stomistyczny i organiczny na świat 


i jego stosunki. 


„Wskazał na czem ra!eżał jaden i drugi, do oze- 
go jeden i drugi prowadził, Dowiódł jak atomizm 
obok wrzekomej b% niepsrządnej wolnoś:i albo 
raczój dowolności nie prowadzi do ładu i da się 
tylko ująć w ksrby żelazną materyalną siłą, że 
zatem ma swój konieć w despotyzmie pod tą lub 
ową formą: a przeoiwn'e organizm w równowadze 
rozmaitych potęg, wykształo przyrodzone formy 
społeczne, która wolsy ruch nie podłag oderwa- 
nej teoryi, ale z życia powstałćj mając, zapownia- 
ją ludzkości swobodę o tyle, o ile to możebnei 
jrk enki Pe. cztery Puri owej spółeczno- 
ści odpowiednie. Rezultat jednój teoryi w prakty- 
03 ŻÓWKÓG, drugiej hierarchia. i ARBO. GAR 


„W rzeczy samój doprowadził słachaczów na sta- 
nowisko którego pragnął; ani wiedzieli jak ich 
przekonał o potrzebie władzy, o konieczności hie- 
rarchii w spółsozności, o niezbędnym warunku pod- 
stawy moralnój w każdym netrojn politycznym, ! 
o prawie miłości, które wiązać musi istoty ducho- 
we i nieśmiertelna, aby się wielkie cole Boga prze” 
ludzkość spełniły. Każdy rozumiał iż nio nowego 
niesłyszał, że Gołuchowski tylko to mówił 00 
w głębi duszy słuchacza niejasno tkwiło i łączył 


Sekretarz bióra odczytują Zgrom1dzeniu ten pro- 


jekt, a prezes wzywa, aby zwrócono uwagę na każdy 


wyraz t:go krótkiego projektu, gdyż każdy ma 
wielką ważność i poleca powtórce jego odczytanie. 
Poczem rozpoczyna się krótka nad nim dyskusya. 

Pewnych objaśnień względem tego projektu żą- 
dają pp. Leon Rylski i Józef Piasecki. Odpowiada- 
ją im pp. Mikołaj Zyblikiewicz i Leon Chrzanow- 
ski broniąc i wyjaśniając projekt. P. Mikołaj Zy- 
blikiewicz przedstawia dla czego użyto wyrazu 
„Składka“ a nie „premium“, bo wyraz „składka“ 
lepićj odpowiada pojęciu i jaż jest używany w tem 
samem znaczeniu w Towarzystwie Ogniowem Kró- 
lestwa Polskiego; odpowiada następnie p. Laonowi 
Rylskiemu czyniącemu uwagę: co się stanie, gdy 
jeden ze stowarzyszonych będzie niewypłacalnym? 
iż wtedy składka lub dopłata, gdy jéj od niawypła- 
calnego ściągnąć nie będzie można, będzie w skutku 
właśnie téj ozraniczonćj solidarności roiłożona 
na innych w stosunku do składki przez każdego 
wnoszonćj. — P. Piasecki zgadza się na sformu- 
łowanie projekta uchwały, żąda tylko, aby w 
miejsce wyrazów: „stosunkowo do płaconćj przez 
siebie składki,* było: „stosunkowo do zabezpie- 
czonćj przez siebie sumy.“ — W odpowiedzi zabiera 
głos p. Leon Chrzanowski wyjaśniając cały projekt 
oraz i broniąc zakwestyonowanego ustępu. Przed- 
stawia: iż projekt ten składa się z dwóch części, 
z których w pierwszćj określone są obowiązki To- 
warzystwa względem ksżdego z stowarzyszonych: 
„iż Towarzystwo winno wynagrodzić wszelkie szko- 
dy od ognia przez każdego z stowarzyszonych po- 
niesione, stosunkowo do ubezpieczonćj przez niego 
sumy“; w drugićj zaś części projektu określona 
są obowiązki każdego z stowarzyszonych w:ględem 
Towarzystwa: „iż do pokrycia sumy potrzebnćj na 
wynagrodzenie tych szkód przykłada się każdy ze 
stowarzyszonych stosunkowo „do płaconćj przez sie- 
bie składki*. Niemożna powiedzieć „przykłada się 
stosunkowo do ubezpieczonćj przez siebia sumy“; 
albowiem każdy z stowarzyszonych winien płacić 
składkę nietyłxo odpowiednio sumie przez siebie 
ubespieczenćj, lecz i w stosunku do stopnia nie- 
bezpieczeństwa od ognia przedmiotu ubespieczo- 
nego. Te dwie okoliczności: wysokość sumy uber- 
pieczonój i stopień niebezpieczeństwa od ognia 
przedmiotu ubezpieczonego, wpływać muszą na ozna- 
czenie wysokości tak składki pierwiastkowćj jak 
i dopłaty jaka z powodu przyjęcia tak zwanćj so- 
lidarności a raczćj wzajemności ustanowioną być 
może w razie potrzeby; czyli, dopłata oznacza się 
stosunkowo do składki. 

Gdy objaśnienia uznano za dostateczne, Prezes 
podaje projekt pod wotowanie. Zgromadzenie przyj- 
muje go bez zmiany ogromną większością, i «=xmie- 
mia w stanowczą uchwałę, którćj się trzymać musi 
Komisya statutowa. 

Po zawotowaniu uchwały, p. Kieszkowski wno- 
si, ażeby zważsjąc na ważność zawotowanej 
uchwały, podpisali ją wszyscy wotujący, dla nda- 
nia jéj tem większćj mocy. Wniosek ten zostaje 
odrzucony, po uwagach uczynionych przez pp. Miko- 
łaja Zyblikiewicza i jenerała Kruszewskiego; z któ- 
rych pierwszy przedstawia, iż w niczém to niedoda 
mocy uchwale czy ją kto podpisze lub nie, giyż 
zawotowana przez większość Zgromadzenia, ma już 
moc dostateczną i wszystkich obowiązującą. Jene- 
rał zaś Kruszewski dodaje, że przeciwnie podji- 
sywanie zdawałoby się ją osłabiać, gdyż mnie- 
maćby można, iż ona nieobowiązuje nieobecnych 
i niepodpisanych. 

Z kolei porządku dziennego Prezes poddaje pod 
dyskusyą pytanie: „Czy oszacowanie zabezpieczo- 
nych nieruchomości ma się odbywać przed lab po 
pożarze,“ dodająć, że względem tćj jak i względem 
wszystkich dalszych kwestyj wota Zgromadzenia 
będą tylko wskazówkami dla Komisyi. 

Zabiera głos p. Leonard Wężyk i przedstawia- 
jąc, że ta kwestya jest mniej ważna, żąda, aby 
dyskutowano: „czy przypuścić miasta i miasteczka 
do wzajemnego ubezpieczenia, czy nie? Krótką nad 
tym incydentalnym wnioskiem dyskusyę, przerywa 
hr. Adam Potocki zwracając uwagę Zgrom:dzenia 
na regulamin posiedzeń, w moc którego prezes u- 
rządza porządek dzienny i przedstawia kwestye pod 
obrady; inaczćj toczyłaby się długo dyskusya, nad 
czem dyskutować, zaczemby jaki przedmiot wzięto- 
e | 
się sercem Z £Oroem z jego natchnieniem i wyne- 
sił błogie usposobienie.“ 

Po Smym września 1831 r. Gołuchowski po- 
wrócił do Gsrbacza uderzony wielką boleścią, któ- 
ra ma jelnak nicodjęłą ani harta ducha, ani ener- 
gii działania w danych warunkach. „Filozofia u 
niego— powiada trafnie biograf — nie była ozem- 
gió jałowóm, oderwanśm, jedynie spekulacyjróm. 
Na wskróś przejmując jego onłą istotę, jaż była 
bodź aa działania, już kierownicą, już narzę- 
dziem k rém otwierał sobie drogę do najprakty- 
ozniejszych zawodów! Przykrojony na wzór sta- 
rych filozofów gręcrich, miał nisiak'e podobień- 
stwo z Talosem, który stógował najwyższe prawdy 
zdobyła ns polu apekulacyi do zajęć praktycznych. 
Jako ozef istotny, mądry, wytrwały, wstrzemie- 
źliwy, Zaprzągł się do rolzój i przemysłowój pra- 
oJ? a 3 wysoce przez zna woów ceniony. Nieprze- 
ERAN ‘t9 mu to jednak mieć udrisł we wszy- 
stkich zjazdach sąsiedzkich, gdzie był duszę każ- 
dego zabrania, Popytać sandomierskich wiemiam, 
atk Nogłośnie przyznją, że mowom Gołucho”- 
side winna okolics lepsze gospodarstwo. wie- 

Bz% Oszczędność i rządność w fw nismnićj 
stanowisko wyższe w poglądzie na sprawy publi- 
GZN3, a głównie ducha mił'ści i zgody, wyrażo- 
nego w starém haśle sandomiezskióm : Kochajmy się! 
| (Dok. nast.) 
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by pod rozprawy.— Prezes utrzymując regulamin, {Franciszek Paszkowski, Laonard Wężyk, Karoljo władzę tylko papieską tu chodzi. Chodzi ta oj data do swego parlamentu. Komitet centralny wy- 
oddaje pod rozbiór w:żéj przytoczone pytanie. Rogawski, Zygmunt Kozłowski; największą nastę- | zasadę sprawiedliwości, prawdy i legitymizmu. Je-;borów we Fiorencyi stawia jako kandydatów 

Żywa nad niem rorpo-zynają się rozprawy. Ną.- pnie liczbę głosów, lecz mniejszą od połowy, otrzy- żeli zasady te pokonane będą przez rewolację, u- Cay vura, Ricasolego, Capposiego i Perazzi. // Tempo 
przód zabiera głos pan Ludwik Straszewski żądają *, | mali pp. Ludwik Szumańczowski, hr. Jan Załuski | padnie nie tylko Rzym lecz i Neapol. Rząd pruski jtwie-dzi, ża do 1 kwietnia stanąć ma pod bronią 
aby przy zabszpieczaniu i oszacowaniu budynków|i Erazm Niedzislski. Lecz Zgromadzenie niechcąc | powinien przeto wystąpić energicznie w obronie 180.000 ludzi. l 
przyjęto przepisy obowiązujące w Dyrekcyi Ubez-| powtarzać wyborów, powołuje ich, pierws:ego najtych zasad. Jeżeliby Rzym upadł, bndowa państwa Z Brescia donosi telegram 3go, że pewien kazno - 
pieczeń w Królestwie Polskiem, gdzie budynki ni. | członka, dwóch drugich na zastępców. Przeto Ko-| kościelaego runęłaby nie na same tylko głowy ka- dzieja, który przema wiał z ambony za sprawą Papie- 
żój wartości 3,000 złp. moż» sam właściciel szaco-|misya statutowa składać się ma z powyżej wymie-] tolików. ; ża, siłą zmuszony był przez pospólstwo do milczenia. 
wać, ubezpieczając je; do ubezpieczenia zaś budyn-|nionych osób, a nadto z trzech c złonków plerwo-| Behrend z Gdańska broni motywów petycyi, prze- | Rząd papiezki zakazał przewozowego handlu m'ę - 
ków wyżćj 3,000 złp. wartości, potrzeba jest po-|tnego Komitetu, to jest: pp. Franciszka Trzecie-| mawia za potrzebą silnego państwa w północnych | dzy Ankoną a Romanią. Kupcy ankońncy założyli 
przedniego ich oszacowania przez budowniczego skiego, hr. Henryka Wedzickieg» i bar. Karola La- Włoszech, któreby zarówno było dla Franeyi jak j protestacyę przeciw temu zakazowi. 
powiatowego lub wolno praktykującego, lecz mają-fryssa, którzy w skutku poprz<dniej uchwały Zgro-|i dla Austryi szancem. Godzi się zaś Izbie wiel- TF —— 
cego ogólne upoważnienie od Dyrekcyi Ubszpie-|madzenia, należą z prawa do Komisyi. Wreszcie | kiego państwa objawić zdanie swoje w sprawie! Kronika miejscowa i zagraniczna. 
czeń do szacowania budowli. Nadto dodaje, że ką- | Prezes wyznaczył hr. Franciszka Wiesiołowskiego publicznój tak wielką mającćj wagę. Przeciw legi-| — W niedzielę zdarzył się przypadek na kolei żelaznćj ga- 
idy budyack szczegółowo winien być opisany i o- i Mieczysława Reja do napisania projęktu adresu tymizmowi stawia mowca zasadę potrzeby dobra | icyiskićj przed nowo, niepociągnął jednak żadnych złych 
ceniony.— Hr. Kazimierz Starzeński jest za osząco- | dziękczynuego, jaki dla p. Tczecieskiego uchwaliło | powszechnego, dając za przykład Belgię utworzoną zięć! Aj do O za dw aa aześć TABE» 
waniem po szkodzie, dowodząr, że oszacowanie ta-| Zgromadzenie. na przeker zasadzie lsgitymizmu. Pod Rh o niedokładnego złączenia „ię ną ntt = 
kie jest bardzo łatwe.— Po krótkich jeszcze uwagach RB rs= Bonin ze Stolp krótko mówi, ż3 pońieważ Włosi ciąg szedł zwolna, można go było przeto łatwo powstrzymać. 
ze strony pana Kieszkowskiego w tymsamym da-f  Kanceliści powiatowi Jan Haponowicz i Feliks wygnsli swoich prawych książąt, przeto on i jego | Przywrócenie wagonów na szyny zabrało parę godzin czasu. 
chu, stawia pan Mikołaj Zyblikiewicz wniosek : aby | Brzeziński zamianowani zostali tymczasowymi aktu- | przyjaciele nie mogą mieć współczucia dla bun- 
uciążliwe warunki asekuracyi paragrafem 24m pro-|aryuszami urzędów powiatowych w lwowskim o- | towsików. . 
jektu statutowego usunąć, paragraf ten o tyle zmie- | brębie rządowym. B*rg ubolewa, że ta sprawą wniesiona została 
nić, iżby poprzednio oszacowanie wszelkich ubez- W AAA jw Izbie, i zostawiając rządowi wolność działania, 
pieczonych przedmiotów, przez dwóch sąsiadów, nie] Wiedeń 5 marca. JCMość przeznaczył 25,000 | stara się przepłynąć bezpiecznie między dwoma 
było koniecznym warankiem asekaracyi. Popiersjąc| złe. że skarbu państwa na wsparcie ubogich miesz- | stronnictwami, włoskiem i antiwłoskiem, i zawinąć 
ten wniossk przez kilku członków podpisany, przed-| kańców w Istryi. | do portu obcjętności. > 
stawia jego motywa: Chcący się ubezpieczyć, po-| — J C. W. Arcyks. Zofia przeznaczyła na wspar-| Dohrn kilka słów współczucią objawia dla Włoch. 
winien mieć możność ubezpieczenia się w każdćj|cie mieszkańców Chorwacyi i Słowenii 1000, a! Malinckrodt utrzymuje, że tę sprawę na to tyl- 
chwili. Utrudniając ubezpieczenie się od ognia po-|J. C. W. Arcyks. Franciszek Karol 2000 złr. , [ko poruszono, aby nastręczyć w przyszłości Izbie 
przednią detaksacyą, różnić się będzie Towarzystwo] — Oestr. Zig zaprzecza pogłosce obiegnjącój na sposobność zabierania głosu w polityce zagrani- 
od wszystkich innych, w których każdej chwili bez- giełdzie o zwołaniu urlopowanych żołnierzy podj cznój. Utrzymuje on » że zachodzi związek. między 
warunkowo ubezpieczać się wolno; a narzuciwszy | chorągwie. sprawą włoską a dążnościami stroanictwą  cise- 
trudniejsze waranki, zwróci obywateli do innych| — C. k. rzeczywisty radzca tajny i szambelan | nachskiego. Przemawia wreszcie zą prawami książąt 
Towarzystw. Zresztą formalności w paragrafie 24m |hr. Karol Chotek, otrzymał pozwolenie przyjęcia i|i Papieża przeciw zbuntowanym poddanym. 
wyrażone a zabezpieczenie utrudniające, zmierzają | noszenia udzielonego mu orderu pruskiego orłaj Bentkowski nie może iść w tćj sprawie z Rei- 
ku temu, aby nikt nia ubezpieczał więcej jak po- j czerwonego 16j klasy. chenspergerem, a to mimo wspólnictwa ich uczuć 
siada; chce przeto zapobiedz spskulacyjnym poża-| — Z powodu, iż sądy cy silne księstwa serbskie-| dla Głowy Kościoła katolickiego; umie jednak odró- 
rom. Lecz takie pożary na oszukanie Towarzystwa | go odmówiły egzekucyi zwyroków sądów austryac-|żniać sprawę wo!ności Włoch od sprawy ko <cioła, 
wymierzone, będą zawsze wyjątkiem, a wyjątków |kich, ministeryam sprawiedliwości rozporządziło|jsk również nie widzi związku, jaki upatrywać 
Ri» podnosi się nigdy w prawodawstwie do znacze- pod dniem 2 lutego, iż również wyroki sądów cy-| chciano między „wdaniem się Francyi w sprawy 
nia reguły. i wilnych serbskich nie mogą być egzekwowane | włoskie, a przypisywanemi temu państwu dążno- 

Pan Trzecieski zabiera głos przeciwko temu wnio-| w Austryi. : sciami zaborczemi nad Renem. i 
skowi a w obronie 24go paragrafu projektu stata} — Dziennik rumuński Nationalulu, wychedzący| Prittwitz, jako członek komisyi, uchyla się od 
tów, dowodząc, że pomyślaość Towarzystwa zależy | w Bukareszcie, pozbawiony został debitu poczto-| wspólności z nią zdania. Nie dziwi go wcale głos 
od utrzymania tego paragrafu, albowiem zagradza | wego w państwie austryackiem Bentkowskiego w obronie narodowości, bo jego 
drogę spekulacyjnym pożarom, które, chociaż wy-| —- Z Nowego Sada donoszą 29go lutego do Pest] stanowisko tak mu mówić nakszuje, ale ipaczćj 
Jątkowo, wydarzają SIĘ jednak. i Lloyd, że dniem przedtem podpłynął do Piotrowa-| powinni przemawiać prawdziwi prusacy, dla któ- 

Hr. Henryk Wodzicki stawia wniosek pośredni radyna statek wojenny, na którym był pierwszy|iych legitymizm Świętą powinien być zasadą. Mó- 
Nasiępującćj treści: Zgromadzenie uchwali zmody. transport więźniów politycznych włoskich którzy 
fikowanie paragrafu 24go w ten sposób, aby bu-| w tamecznćj twierdzy osadzeni będą. Liczba ich 
dynki były przed, ruchomości zaś po pożarze wynosi 40 do 59, i połowa ich zda się należeć do 
SZacowano. 3 wyższych klas spółeczeństwa. 

Rozpoczyna się dyskusya nad obu wnioskami. —| — Książę Modeński przybył 29 lutego do Bas- 
Wniosek pana Zysblikiewicza popierają uwagami |sano w Weneckiem. Zatopiony w porcie weneckim 
swemi pp. Dzwonkowski i Kieszkowski. Pan Stra- podczas wojny parowiec Lloyda „Jowisz*, został 
szewski powtórnie zabiera głos przedstawiając po- | wydobyty z wody, lecz jak się zdaje, nie będzie 
trzebę przyjęcia przepisów jakie pod względem u-| mógł być użytym. 

czp.eczenią i szacowania nieruchomości obowię- Prus y. 


zują w Królestwie Polskiem. - 0 
Chcąc z naszej strony wskazać te przepisy] Pierwszy raz, wbrew zwyczajowi, przyszły w Iz- 
obowięzujące przy zabezpieczaniu i szacowaniu|bie niższćj w Berlinie w dniu lszym b. m. sprawy 
nieruchomości w Królestwie Polskiem, podamy |zagraniczne pod obrady, o czem doniósł już wczo- 
tu ogólną ich treść: Każdy właściciel zabezpie-|raj nası korespondent berliński, skreśliwszy zara- 
Czający swe budowli, winien wraz z deklaracyą |zem charakterystykę tych rozpraw. Tu damy krótki 
Podać szczegółowy ich szacunek spisany przez sie-|z nich wyciąg. Petycya podpisana przez 383 mie- 
ie co do budowli wartości niższej od 3,000 złp. |szkańców Wrocławia zanosi prośbę, „aby I:ba u- 
A spisany przez budowniczego patentowanego co do |czyniła do rządu wniosek, iżby t»nże w razie kon- 
budowli wartości większej. Od chwili wydania kwi-| gresa dla załatwienia spraw Włoch środkowych lub 
U przez powiatowego urzędnika Ubezpieczeń, że de-|w razie prowadzenia w tym przedmiocie układów 
laracya wraz z oszacowaniem w taki sposób spi- | dyplomatycznych, przez pełaomocników swoich prze- 
fanym, złożone zostały, uważać należy budowle za| mawiał w interesie konstytucyjnym we Włoszech 
Ubezpieczone. Gdyby jednak urzędnik Ubezpieczeń |i zalecał takie rozwiązanie, które się zgadza z ży- 
lub sama Dyrekcya spostrzegły pomyłkę lub uchy-|czeniami luda włoskieco objawianemi jednogłośnie 
ienie przepisom w oszacowaniu, wtedy tylko na-|i wielokrotnie.* Komisya petycyjna poleca przej- 
zują sprawdzenie; jeżeli zaśprzy sprawdzeniu ście do porządku dziennego, ale w motywach swo- 
szało się, że niebyło pomyłki, lub była mimowol- |ich zastanawia się nad sprawami Włoch. Nie tai 
» to po jéj poprawieniu uważa się budowle za-|ona, że nie zagodzone przeszłoroczno zamieszki 
€zpisczone od chwili złożenia pierwiastkowej de- | włoskie obchodzą żywo mieszkańców Prus, a to 
Klaracyi ; w przeciwnym razie, od chwili sprawdze- |nie tylko ze względu na niebezpieczeństwa, jakie- 
isprostowania. Szczegóły; przepisów opuszczamy. |mi groziły one Earopie, lecz zarazem ze względu 
Lecz wróćmy do rozpraw. * na losy Włoch i postępowanie ladu włoskiego. 
P. Stanisław Miroszewski popierając wniosek Większość komisyi sądzi, że przeważna większość 
br. H. Wodzickiegu, podaje poprawkę, ażeby ube-|w Prusiech jest jśj zdania, iż należy sobie życzyć 
pieczenie liczyło się od chwili przyjęcia deklara- ji spodziewać się rychłego rozwiązania zawikłań 
sji: za tą poprawką przemawiają pp. Wężyk i Wi- włoskich bez obcego wdania się. Nie może jednak 
Słocki, komisya zalecać ministerstwu petycji wrocławskićj, 
albowiem nie wie jakie jest w téj sprawie stano- 
wisko rządu. 5 
Minister spraw zagr. bar. Schleinitz odmawia pe- 
tentom prawa sprowadzania przedmiotu spraw za. 
granicznych na pole dyskusyi sejmowćj, twierdząc, 
że sama godność Izb wymaga, aby skoro przed. 
miot ten ma być wzięty pod obrady, inicyatywą 
jego nie wychodziła z po za obrębu Izb. Zaleca 
przeto proste przejście do porządka dziennego. 
ciels sporząd Reichensperger z Kolonii sprowadził wszakże mo- 
PON wą swoją obrady Izby na sam przedmiot petycyj, 


LI 
Rokk i „|lubo się zar że ni kwestyą włosk 
ry dowodzi: mac hr. Adama Potockiego, któ , zarzekał, że niechce nad ą 


a różnią się tylko 


Wyrazy; gdyż jeden i : 
nie liczyło się od chy drugi chce, ażeby ubezpiecze- 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 

Wiedeń 6 maros. Patent cesarski z d, 5 b. 
m. rozporządza zwiększenie Rady psństwą przez 
powoływanie do nićj peryodycznie nadzwyczaj. 
nych radzców, których Cesarz mianować będzie, 
a w ich liczbie 38 członków reprezentacyj krajo- 
wych. Tsk zwiększona Rads państwa obradować 
będzie nad budżetem państwa, nad kontrolą rz- 
chucków rocznych pańswa, nad przedstawieniami 
komisyi długów państwa, nad ważniejszemi ustawa- 
mi, nad przedstawieniami reprozentacyj krajowych, 
Rada państwa zbierze się już w msju celəm spraw- 
dzenia budżetu państwa na rok 1861. 

Londyn 4 mzrca. Dzisiej*z” Observer mówi, 
że na jutrzejszem posiedzeniu Izby nitszój parla- 
mentu, B ing wniesie mocyę względem u hwalenia 
adresu do królowćj tćj treści: I:ba niższa z wdzię- 
cznoś ią uznaje traktat handlowy z Francyą Za- 
warty, jako nowy dowód ckęci W. Kr. Mości wspie- 
rania pomyślności Jój poddanych. Wniosek ten 
poparty będzie przez B «ines. 

Madryt3 marca Dzienniki ministeryalne Epoca 
i Oceidenie utrzymuję, że zachowanie i utrzymanie 
podbitych okolio w Marokko więcej będzie ko- 
sztować ofiar nit przyniesie korzyści. Leoz inne 
dzienniki ministeryalne nic w téj rzeczy nie mówią. 
(Stąd możnaby wnosić, iż rząd hiszpański nie bę- 
dzie się upier.ł przy zatrzymaniu wielkich prze- 
strzeni w Marokko; ale zapewne będzie ch1ał u- 
trzymać się przy zdcbytych naprzeciw G braltsru 
wybrzeżach, gdyż to zdaje si> orlom wojny. P.R.Ct.). 


Potwierdza się wiadomość o odpo*iedzi hrab. 
Cavoura na notę Thouvenela do bar. Talleyranda; 
treść jej nie jest wiadomę, a różie o niej obiega- 
ją wersye. Tyle tylko pewna, że została odrzuconą, 
lecz niewiadomo jak dalace jest odrzuconą i pod 
względem których punktów. 

Zgromadzenie stanów szlezwickich uchwaliła 
26 głos«mi przeciw 14 zaprotestować przeciw 
wcieleniu Szlezwiku do Danii, i o ile to tyczy Szlez- 
wiku, nie uznać kompetencyi rady państwa (sejm 
ogólny morar hii). 

Ośmiu uczniow uniwersytetu rzymskiego „Sa- 
pienza* wydalonych zostało jako naczelników 
wiadomćj demonstracyi przeciw adresowi do Pa- 
pieża. Telegram z Marsylii z 3go donori, że we- 
dług listów otrzymanych tam z Rzymu z 28z0 
z. mo. reszta uczniów domagsła się przyjęcia na- 
powrót oddalonych. Jenerał Goyon w obawie 
większych zamieszek wprowadził oddział wojska 
də budynku uniwersyteskieg». Wszakże nie przy- 
s:ło do żadnych zajść. Stych:ć, że Papież skłon- 
nym jest do pewnych konoesyj w razie oddania 
mu Legaoyj. 

W Kesięstwach Naddunajskich jest teraz wielki 
ruch z powodu wyborów deputowanych do Izb: 
Listy z Bukaresztu z 28go z. m. ogłoszone w dzien- 
nikach siedmiogrodzkich i węgierskich donoszą, 
że partya tak zwsna narodowa czyli zupełcega 
zjednoczenia Księstw, odniesie przy wyborach osł- 
kowite zwycięstwo. Korespondenci do dzienników 
niemiectich, a mi:nowicie do Oester. Zig utrzy- 
mują, iż książę Couza rozwiąże Izby, jeżeli ich 
więksrość nie będzie jego mniemań popierać, 

Według wiadomości telegraficznych z marokeń- 
skiego teatru wojny do 2go t. m. dochodzących, 
armia hiszpańska zgromadzona w Tetuanie i jego 
okolicy, nie ruszyła jeszcze na Tanger. Niektó- 
rzy nawet mniem»ją, że celom jej ataku będzie 
miasto Fez. Cokolwiek bądź, czy atek ten w ie- 
dnym lub w drugim kierunku zwrócony zostarie, 
wkrótce on się rozpocznie, gdyż dzisłania przy- 
gotowawoze już ukończone, żywność i amusicyę 
zgromadzono, oraz 6000 mułów dla wiezienia jćj 
za wojskiem. Wojska maroksńskie zgromadziły 
się na obronnóm sten'wisku, przy któróm droga 
z Tetuanu idąca rozdziela się na zachód do Tan- 
geru, a ns południe do Fezu, stanowisko to uma- 
oniają, zamierzając tutaj dać odpór Hiszpanom. 


Ostatnie depesze telegraficrne. 

Londyn 6 eredera Advertiser mówi o 
zew ży odpowiedzi hr. Cavoura na notę p, Thou- 
venela do bar. Talleyranda. Minister sardyński go- 
tów jest urzeczywistnić zamysły „Cesarza Napoleo- 
na, wszelako wykazuje trudności, jakie temu sta- 
wają na przeszkodzie, Sardynia nigdy nie była 
1 m przeciwną autonomii Toskanii, przystanie jednak 
— Z Turynu donoszą pod d. arca, że rząd |na jéj przyłączenie się, jeżeli głosowanie wypa- 


zawarł z przedsiębiorcami francuzkimi umowę anneksyi. Na (6 wi 
o dostawę wielkićj ilości różnych przedmiotów woj. | 401e na, kory si sai jo" e" 


skowych dla armii sardyńskićj. Trzecie zgroma- 
dresie wyborcze zz Pac v Bicasolego jako = tagoni Kdobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 


wskiego w Frankfarcie. Mówca porównywa na- 
stępnie pojęcia buntu z pojęciami zdobyczy, i hi- 
storycznym wywodem podkopuje podstawy legity- 
mizmu, przytaczając za przykład zmiany dynastyj 
w Anglii. We Włoszech ma się rzecz podobnie 
jak było w Anglii i gdzieindzićj: naród zmienia dy- 
nastyę. Czyż można brać za złe królowi sardyń- 
skiemu, że przyjmuje ofiarowane sobie rządy? Je- 
śliby on ich nie przyjął, to je przyj mie Mazzini. 
Następnie staje mówca w kwestyi papieskićj na 
tém samóm stanowisku, o ile z wyciągó * obrad 
sądzić możemy, co Febronius, który odmawiał pa- 
pieżom władzy monarchieznéj, Vincke mówil, że 
stanowisko Papieża jako naczelnika kościoła w ni. 
czćm naruszonóm nie jest, nie ma więc powoda 
zajmowania się adresem biskupów. Przypomina on, 
że i inne państwa zabierały posiadłości papieskie; 
dowodzi, że we Włoszech niemają Niemcy żadne- 
go interesu, i wchodzi w kontrowersye polityki 
pruskićj i austryackićj, nie szczędząc sarkastycznych 
uwag, które tu przytoczyć byłoby niewłaściwóm,. 
W końcu wracając do legitymizmu, Pyta, ile po. 
trzoba lat, aby na zasadzie prawa publicznego po- 
siadanie stało się legitymistycznem. Ę 

Ostatni głos zabrał minister spraw zagranicznych, 
którego krótkie przemówienie podanóm już zosta. 
ło w głównych zarysach w liście berlińskim wczo- 
raj umieszczonym w Czasie, do czego nic nam do- 
dać nie wypada. Przejście do porządku dziennego 
przyjęte zostało jednogłośnie. 


W fochy. 


W liczbie nowo zamianowanych senatorów w Sar- 
dynii, znajdują się, wedłag doniesienia z Tarynu 
z 29g0 lutego, jenerałowie Fanti, Durando, Mena- 
brea, gubernatorowie Walteliny, Genui, Nowary i 
Turynu, podestowie Krewony i Bergamo, Aleksan- 
der Manzoni, biskup Kremoński, br. Arriyabene, 
prezes Izby handlowćj w Bergamo, hr. Giulini del- 
la Porta, mergr. Pallavicini i hr. Belgiojoso były 
podesta Medyolanu. 


zanym; pragnie jedynie, aby oszacowanie prze 
ubezpieczeniem się nie było koniecznym warunkiem 


po ubezpi 


Namy, wyjaśnieniu, hr. w i 3 
r py eMip wniosek odzicki wniosek swój co- 
sst pod głosowanie 1 znaczną większością przyjęty. 


i c dla całych Niemiec, że sprawa włoska jest Sprawą 
Przed zamknięciem posiedzenia, Prezes zawezwał 


rewolucyi a nie wolności lub narodowości, że się 


Szość głosów. Według raportu Delegącyi, głosu- 
acych było 188. Berwzględną większość,” to jest 
aa niż 94 głosy, otrzymali pp. hr. Adam Po- 


włoskim, Anglia zaś podsyca go pieniędzmi; że lu- 
i, Mieczysław Skarryński, Henryk Kieszkowski, 


bo sprawa papieska leży mówcy na sercu, ale nie 


4 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. | 
(w walucie austrynokićj). > 


ń 
Kraków 6 marca żądają pay | 
z i 

74 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp.| 352 | 346 
Ruble obrączkowe agio - e s . « « «/. . 9 
Talary pruskie za 150 złr. now. . . . . . 754 
Srebro nowe + * * : * * * * * * » « złr. | 133 131 
Półimporyały rosyjskie . . ...... „ [10 85 |10 70 
Nspoleondory 20-fr. - . . . « «2 « „ [10 75 |10 69 
Dukaty holonderskie ważne . . . . . . „| 624 | 6 15 
BRAITYZOKIA: moon OS „| 6 30 | 6 20 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . „ | 64— £57 — 
Obligacye indemn. z kuponami.. . . . . „ p3} Pir 
Pożyozka poat ar 1064 szą 2%, ire m = po 
Akcye kolei galicyjskićj za sztukę. . . y ) ł 
Listy zastawne polskie z kaponami. . . złp. | 1003 | 100 
Wieden 6 marca (telegraf.) złr. 0. 
Augsburg 100 złreń.. . « o + « + « * * * 103 40 
Hamburg 100 Marków . . > « « « » * * * 100 60 
LoRdYR 108, 3. aa tai a A E E 132 50 
Paryż 100 franków . . « « « e + * * * * 53 90 
Dukat . 174 ZSZ UZUP SZY * 6 27 
5% MaaŃkk 230 yo teo PSD > 2 65 60 
n. na walutę austr. . « « * * * * * 65 25 
Ah ar ae POPE rę 0650 OWO DC 61 25 
BY 00 070 SOO 54 75 
szosag skie q ZRRRATERECZ o = 
Losy z roku 1834. . «. « * * * * * * * * 395 — 
A OŚ 0 A ibd | 124 50 
> U rGEPETARWPOTOWOPTYEĆ 106 — 
Pożyczka narodowa. . - + * * * * * : - . 77 60 
Obligacye indemn. gali « - > - . 1... 71 — 
Akcye bankowe . « : * * * * * + + « co 863 — 
kolei półnoonój « « « « « « « « « . 1948 — 
„ kredytu ruchomego . . . . . . « » 194 — 
kolei frencusko-austrysckió) . ._. „ | 2084) — 
Lwów 3 marca 
Dukat holeńderski p p . «: „. . «.. . . « « 6 25 | 6 23 
p. sastryacki- 5317.40 070 %980) 1, 6 30 | 6 25 
Półimperyał rosyjski . . . . . « « « » » 10 90 |10 75 
Rubel- rosyjski + «4 s] «czo wikia 450 29/2 6 
Talar praski s „ «sza 0000.85, aA 2 2j199 
Pięciozłotówka polaka iż z ae 006 0 S AB 
Listy zastawne galio. bez kapon, . . . . . 84 75 |84 25 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . « . « . 71 15 |70 80 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . « « « - 16 70 |176 10 
R ORA = 
Warszawa 3 maros. 
Półimperyały . « » « + e 6933 4 2 rubli| — | 5 60 
Obligi skarbowe . . « « « + + + » * + n 25 — 
Eoas e e e TÓW: — |170 
Listy zastawne II okresu . . . - - . rubli |14 89 |14 87 
kapon « « « « « « «e s e » — |-1Ń 
Wrocław 5 marca. 
Banknoty austryackie w mon. konw.. . . . — — 
s is . w mon. nowój. . . . |75 — 
Polskie bilety bankowe. . . . « « « » « - 863 — 
» sty zastawne . . « « « « » « + | 864 — 
Poznańskie listy zastawne 4 . . . s.. 1003 — 
n s N A E a NE 905 | — 
Obligł krak.-Bziąsk. . . - - « « « «+. . 2 |m 


 RIEZEEWKIEZ ORO EA A E EAD LIFT TOSA RTW ARTE Z EIO ESEE 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Gdańsk 3 marca. Po bardzo silnych przymroskach zu- 
petus udwilż nastąpiła. Słońce jednak przy pomglistych dniach 
słabo operuje i temperatura jeszcze oltodna. 

Dowozy ziarna krajowego były bardzo ograniczone. Psze- 
nicy zegranisznój jeszcze mniój wystawiano na sprzedaż. Tak 
na krajowe jak i zagraniczne ziarno znaczue było pytanie po 
jak najpełniejszych cenach. 


Zima trwa jeszcze w Anglii i często nawet śniegi przy- 
padają, 

W Śzkocyi i Irlandyi ceny tóż same co dawniój, lecz za- 
nosi się na większy obrót interesów, bo dotąd spekulanci tyl- 
ko stosownio do potrzeb konsumpcyj w kupna wchodzili. 

We Francyi, Belgii i Hollandyi, żadnój prawie zmiany na 
targach nie notowano. W portach zagranicznych, Holandya 
jednak największe osyni obstalunki. 

Za glełdsie naszćj początek tygodnia był dość ożywiowy, 
lecz od ostatnićj środy z powodu przerwanój komunikacyi na 
linii telegraficznój między Anglią. Holandyą a Gdański m i 
ztąd nie nadejścia depesz londyńskich targ słabnąć da 
i dla tego ob ót interesów był mniejszy. Ceny żyta o guld 
na łaszcie przybrały. 

W olągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 330, żyta 
60, jęczmienia 50, owsa 40, grochu 30, siewu tymoteusza 35 
ceutnarów. Również skontraktowano na liwerunek letni 200 
łasztów pszenicy s wagą 130 funt. po 430 guld, łoszt i 500 
łasztów żyta na liwerunek letni pe 305, nawczesny zaraz po 
otwarciu wód 315 guld, asst. 

Po ostatni lutego remanent spichrzowy był następujący : 
pszenicy 9,020 łasstów, żyta 1,780, jęczmienia 1,130, owsa 
325, grochu 995, rzepia 820, siemienia lnianego 100. 


Płagono sa asst wagi holl. Guld. prus. wagi pol kors. warsz. 


słp.gr. słp.gr. 
Pszenica od 128 do 132 od 465 ło 490 241-249 37 18 39 14 
— 13} — 134 — 500 —- 504 


250-252 40 9 40 18 
— 135 — 138 — 510 — 520 254-260 41 4 42 — 


Żyto, . — — — 125 — 312 — 315 235 27 3 27 15 
gposleń— 113 — 120 — 267 — 354 213-226 23 9 3% 24 
Gris... 48 — 53 — 165 — 186 90- 99 14 10 16 — 

WE OE b = 318 — 345 — 27 18 30 — 


Tymoteuszu po 10 talarów centnar. 


sal IE dostawiono 700 beczek, beczka 100 kwart á 80 
Kurs samian; 

300 b. mark., — 

Warszawa —, 


Londyn 6 tal. 173, — Hamburg 150 — 
Amsterdam 1415 za 250 zł. hol. — Paryż 


Aleksander Makowski et Comp. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznyoh. 


Odchodzą: 


Krakowa do Warszawy t rano =do Wiednia i 
Wrocławia 1 rang; 3. 45 po połud. = 
do Ostrawy (pr.Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 Tano = do Rzeszowa 5. 


rano; =do Przeworska 10,30 rano;==do | g 


Wieliczki 11. 40 rano. 

z Wiednia do Krakowa T rano; B. 3Q wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2, 6 po po- 
łudniu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po- 
udniu; 7 56 wieczór. 

z Rzrszowa do Krakowa 2. 15 po poładniu=x Prze. 

. worska Q rano. 


——"W Drukarni „CZASU.* 


moni 


CZAS z Środy 7 Marca 1860. . 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; T. 45 wieczór— 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczórz=z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecz = 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór— z Przewor- 
ska 3 po połud; z Wieliczki 6. 40 wiec. 
do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w poładnie; — do 


Przeworska 4. 30 po południu. 
e 


Przyjechali od 5 do 6 marca. 


HOTEL POLLERA. Siedmiogrodzki Adam zawiad. dóbr 
m Tarnowa. Kucieński Jan wł. dóbr z Szozepanowio. Fabl A. 
Dr med. x Rzeszowa. Breyar Mawibor pryw. % Morawy, Popp 
Jan wł. dóbr, Till Wincenty zawiad. z Janik. Weinhńndler 
Ignacy kup. z Wrocławia. Witez Wincenty ksiądz z Węgior. | 
Skrzyński ksiądz Jasła. Rokotnitz Abrehem kup. z Prus. 

Wyjechali: Siedmiogrodzki Adam zawlad. dóbr do Prus, 
Weinbśadler Ignacy kup. do Lipska. Sohiwig Ryszard sędzia 
do Chrzanowa. Pobyski Józef obyw. do Krakowcą. Kotko- 
wski Apolinary wł. dóbr do Drerna. Pofit Marya guwernan- 
tka do Galicyi. Mandel Maurycy Dr medyo., Holschue Adolf 
kup. do Drezna. Kasimierz bar. Konopka wł. dóbr do Biekupie. 
Niederfiirh Hugo urz. kolei do Mysłowio. Jan hr. Tarnowski 
wł. dóbr z bratem do Chorzelowa. 

HOTEL ROSYJSKI. Władysław Zdzitowiecki eb. s War- 
azawy. Pulchsria Rollety pryw. ze Lwowa. Antoni hr. Gra- 
bowski, Krzysztof Retkiewioz, Jan hr, Bystrzonowski obyw, 
z Polski. Emilia Poch pryw. z Wiednia. Robert Koldinsky. 
Mateusz Polowek knp. z Rzeszowa. 0 

Wyjechali: Karol hr. Mielżyński, Joachim hr. Roztworo- 
wski wł. dóbr do Prus. Wład. hr. Stadnicki właśc. dobr do 
Wiednia. Emilia Pech pryw. do Lwowa  Pulcheria Rollety 
pryw, do Paryża. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Moszczyńska ze Zbyłtowskićj |. 


góry. Dawid Ruszer Dr sądowy z Tarnowa. Frano. Skrze- 
szewski kapitan z Jarosławie. 
Wyjechali: Maryan Sroczyński 
Karolina hr. Rejowa ob. do Tarnowa. 
dóbr do Grojos. 
` HOTEL SASKI. Ignacy hr. Tarło wł. dóbr z Polski. Her- 
man Turnau ok. por, s Dobczyc. Kazimierz Makowski agro- 
nom z Warszawy. Wład. Okójski komisarz dóbr z Staszowa. 


właś. dóbr do Bolesławia, 
Chwalibóg Kornel wł. 


Tetmajer wł. dóbr do Ludźmirza. 
A 


URZĘDÓW EE. 


(183-3) 


L. 2157. Edykt, 


Niniejszym Edyktem wzywa się wszystkich, 
którzyby sobie do pana Szczepana Wiśniewskiego 
z powodu jego urzędowania jako byłego komor- 
nika sądowego w Chrzanowie jakiekolwiek pre- 
tensye rościli, aby się do tutejszego c. k. Sądu kra- 
jowego ze swemi pretensyami w przeciągu 3 mie- 
sięcy zgłosili, w przeciwnym bowiem razie kaucya 
w kwocie 3000 eb na rzecz wymienionego urzęd- 
nika na realności Catastr.-Nr. 29, 30, i 41 i Cons.- 
Nr. 273, 274 i 345 w Półwsiu Zwierzyniec poło- 
żonćj, zabezpieczona — wykreśloną zostanie. 


Kraków, dnia 14. Lutego 1860. 
UWIADOMIENIE. 


[N. 449] W Bochni, w obwodowem i salinaraem 
mieście, jak każdego roku tak i teraz, środopostny 
Jarmark na konie zacząwszy od dwunastego 
Marea odbywa i trwać będzie przez przeciąg ð 
dni. Zwracając uwagę że do tysiąca sztuk koni 
bywa sprowadzone, miedzy któremi znaczna ilość 
poprawnćj rasy się znajduje. O czem się publiczność 


-f zawiadamia. 


Z Magistratu obwodowego i salinarnego miasta 
Bochni dnia 28 lutego 1860. (314-2-3) 


(934-4-12) D 0 k t 


niezmiennie w pudełkach 
cukru krystalicznego w jedną masę ścięte, wykazują 


nietylko tymi 


długiem nawet użyciu 


Nestorowicza — w 


ŁOMYI u 8. Wieselberga — w KO 
Barańskiego — w MYŚL 

u J. Rosenheimą — w SAD 
. Głermanna — w 


wys. bar. | stan oiep-| wilgotn. 


2 £ w lin. par. RAL 
S |. « PAF.| podłag | Powietrza 
z Alo hak: Reaumura| względna i następnie -wlatru 


» średni 
ółn.=zachod. sła 


Król. pruskiego fizyka obwodowego 


ora BA O CH ZA 


CUKIERKI ZIOŁOWE 


CUKIERKI te ZIOŁOWE Doktora 


jace w kaszlu, chrypce, drapaniu w gardle, 
owych i pierwiastków słodkich, skutecznie wpływają na utrzymanie 
prawdziwie zbawiennymi przymiotami 
piersi, Pate pectoral itd, ale przez to szczególnićj odznaczają się od tych wyrobów, że organa trawiące Łatwo je znoszą, a po 
swojem nie tworzą i nie pozostawiają uciążliwości żołądka, ani tóż kwasów zamulenia. 


gag" Jedyny skład na Kraków u Józefa Bartla. tudzież; 


w BIAŁEJ u Józefa Bergera i Karola Demskiego — w BOCHNI u Niedzielskiego 
CZERNIOWCACH u Iga. Schnircha i T. Zacharyasiewicza 

Walerego py dm — w GURAHUMÓRZE u Karola Laisera — w JAROSŁAWIU u Ignacego Bajana — w J. 
MARNIE u aptekarza Aleksandra Kmperle — we LWOWIE u Józofa Kloina, Bonifącego 

CACH u Jakóba Dzięgielowskiego — w NO ŚLU u 
NIATYNIE jg sza 
u o 

liwki — w TURCE u A. Czyrniańskiego — w WADOWICACH u Franciszka Foltina— w 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


1 AMBER 2 O w e WWO W CZW OISW OWOC ZP PRZOOZZ OWOC, 


MFD sprzedania" 4BĘ 


pod korzystnymi warunkami : 


KARETKI 


jedno i paro-kvnne, 


powozy, powózki rozmaite 
i cały zaprzag do tego potrzebny; wszystko 
używane lecz w dobrym stanie. — Oraz (450-8) 


Dom murowany 


obszerny bezpiętrowy, nowo wyrestaurowan", ze 
stajnią, wozownią, wsypką i obszernym dziedzińcem. 

Bliższa wiadomość przy ulicy Warszawskiój pod L. 134. 
MEAT IPS AROEN E UE T E EE O 0 


W. RAWUOLDY 


WwW WROCEAWIU 


poleca swój 


SKŁAD 
Towarów rozmaitych i Produktów, 


jako te: 
rosyjskie nasiona Inu, angiel- 
ska sode, palmowa oliwẹ, bel- 
gijski tłuszcz wozowy it. p. po 
najtańszych cenach. (175-3) 


Emnse FA Et Yo 
mmzć 1wiu3 „49 JU 


Najtańsze malownicze pismo polskie p- n.: 


„POSTĘP: 


oświacie, literaturze i rozrywce poświęcone, 
wychodzi od 130 października 1859 xeszytami 
miesięcznemi w Wiedniu. 

Dział I naukowy zawiera: życiorysy sławnych 
Polaków (z portretami), rozprawy ekonomiozno-naro- 
dowe, przeglądy polityczne. najnowsze wynalezki i 
odkrycia, tadzieź wiadomości z pauk przyrodzonych 
(z ryciną). j 

Dział II literacki obejmuje: powieści, „gawędy 
poezye (z ryciną), przeglądy artystyczne i literackie 
opisy, podróże i wydarzeaia spółczesne (zZ ryciną). 

Dsiał IN humorystyczny ziwiora: Korespon- 
dencye ze wszech stron świata, now'ny, mięszaniky, 
anegdoty i karykatury, mające na celu nie paszkwil, 
lecz ratyry polityczne i społeczeńskie. 


Przedpłata roczna z przesyłką . . 6 złr. 
dtto półroczną z przesyłką 3 złr. 50 o. 


Rodakcya „Postępu:* (213-1) 
Wiedeń, Alt - Lerchenfeld Nr. 241. 


F S. E 


Licytacya Książek 

po śp. Karolinie Wojnarowskiéj pozostałych, 

; odbędzie się 
w pierwszym terminie na dniu H5ym, w drugim 
i ostatnim, nawet poniżćj ceny szacunkowćj, dnia 
16go marca r. b. zawsze w gmachu Trybunal- 
skim od godziny 106j rannćj. 

Kraków dnia 17 lutego 1860 r. 


F, Żuk Skarszewski, 
Notaryusz, jako sądowy komisarz. 


We wszystkich krajach c. k. austrysckich 
s słynnie znane 


Angielskie patentowe 


reumatyczne Płótno 


przeciwko 


wsżelkim reumatycznym cierpieniom 
i jako pierwszy presorwatywny Środek przeciw podagrze, ró- 
ży, spuohnigciu członków i kolkom; zarazem przeciw każdój 
słabości reumatyzmowój, jako to: kurozowi, bólowi głowy, 
bólowi twarzy, szumienia uszów. bólowi piersi, pleców i krzy- 
żów z najlepszym skutkiem poleca się. 

W pakietach z użyciem po 1 złr. 5 cen. 

Dabeltowe na zaatarzało słabości po 2 zdr. fóc. 
J:ko té: ogólnie znany 
Uniwersalny Plaster 
prz ciwzo wszelkim tanom, ropieniu, wrzodom, 
prucbnieriu kości itp. 

Jest poszukiwany w słoikach po 35 i 50 centów walutą austr., 
, ; s MS jedynie dostać można : -J 
Nauczyciel do dwojga początkujących dzieci.| < KRAKOWIE w Handlu F. Sei forta, 


Człowiek bozżenny i w dalszym już wieku, który przy nie-| wę Lwowie w aptece pp. Tomanek i Byn pod „srebreym 
wielkiój pracy pragnie spokojności i przyzwoitego utrzyma- | Orłem;“ -- Bfanisławowie w aptece p. Jana Tomanek pod 
nia, może się zgłosić do właściciola domu przy ulicy Niższo- | grebroym Orłem;* — w Suczawie w Handlu p. Ephraim 
Mikołsjskiój N. 461 Gm. V. (217-1-3) | Haldner. i (218-1-4) 


Gustaw Brezina 


poleca swój 


Handel hurtowny Win w Wiedniu, 
przy obeenćj przesyłkom sprzyjającćj porze roku, najobficićj zaopatrzony 
skład wszelkich austryackich win ory gi- 
nainych, to jest: 

Win górskich i z płaszczyzn, tudzież węgierskich białych, 


czerwonych i tak zwanych „Ausbriiche.* 
W iedeń w wiośnie 1860 r. 


(161-3) 


Sklep z 3 pokojami, kuchnią, pi- 
wnicą i strychem, 
które dotąd p. Bernroitor na Restsuracrę zajmuje, również 
sklep z 2 pokojami, kuchnią 
piwnicą i strychem 


na drugićj stronie, będą od lgo kwietnia 1860 do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość w domu N.71 ulica Grodzka.  (216-1-6) 


(193-4-6) 


KRYSTALICZNE 


Dla zapobieżenia 
omyłkom, pilnie 


sprzedają się zważać należy, że 


krystaliczne 
oryginalnych po 35 i JO nkr. w. austr. (ukierki ziołowe 
CHA z pajwłaściwszych soków, ziół i roślin_w połączeniu z pewną częścią 
się ko jak to udowodniają zdania najpoważniejsze == jako łagodzące _i ko- Dr. Kocha 
zafiegmieniu itd. a z powodu zawartego w nich utworu soków zio- |] " Pod *użnych 
czystości, świeżości i giętkości organu mowy. ni się one tylko pudełkach są 
bardzo korzystnie od zachwalanych często tak zwanych tabliczek na $ pokowane, a białe 


ich etykiety bru- 
nątnem pismem 
drukowane, mają na 
bie powyższą 
— w BUSKU u , w 
aptekarza Piotra pieczą 
d GORLICACH u aptekarza au 
Nora Prana. osika T maoa m LISKO b 
. Toman — w Ro’ 
WYM-TARGU u Karola Laura — w PRZEMY aeara ego— w RZESZOWIE u iga Bohs“ 
u aptekarza Aleksandrą Grahowicza — w SANOKU TCA akliczą — w SĘDZISZOWIE u Jana Kownacki” 
Niomozowskiego — w STANISŁAWOWIE u A. Tamanka & Comp. — w TARNOWIE u Józefa Jahna c, 
CH u Jósofa Kodrębskiego— w BŁOCZOWIE 


— W BRODACH u Neumanna Kornfolda 
— w DOBROMILU u Antoniego Grotowskiego — 
LE u Bi 


«sskilka set centnarówEe4 


sua Ua 


razem lab częściowo do sprzedania. 


Bliższą wiadomość w Księgarni J. Czecha 
w „Hotelu Drezdeńskim,* (9-10) 


zmiana ciepła 


Zjawiska w olągu dala 


napowietrzne 


— 3'5) -4 4'8 


